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Cena numeru 36 b 


pojedynczego 


Rekiamacye orwarte są wolne od 

opiaty pocztowej. = kedakcya 

rękopisów we zwraca bezimien- 
nych tistów mie uwzględnia. 


miesięcznie 
z odsyiką 


Zastępstwona Warszawę: Biuro 
dzienników „Prom eń“, Warsza- 
wa, Widok 19. 


Kraków, czwartek 20- marca 1919 


| Organ centralny polskiej partyi socyalno- 


de 


mokrałycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Rocznik XXVIII - 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
'Jelefon Redaxcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310 


Konto czekowe Nr. 34.395. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116 
Adres teiegr.: Namrzód Kraków 


Dzia! inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354, 


Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiers 
sza petitem 70h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 M 

za wiersz. 


emma 


Dzień Imienin Naczelnika Państwa. 


Józef Piłsudski. 


Kiedyś — jeżeli dusze przyszłych pokoleń nie 
zatracą w zgiełku i pyle zmateryalizowanego 
życia słodkiej mocy wspomnień i czaru miło- 
ści — cudowna legenda zmariwychwstałej Pol- 
ski zogniskuje się koło jednej postaci, 

Brutalna zjawa naezej teraźniejszości stanie 
wię omierzchem, na którego tle rysować się bę- 
dzie wyraziście różowym, skrzącym płomieniem 
rozwiana chorągiew polska i miecz, ramieniem 
mocarnem wyrwany z wnętrzmości ziemi... 

A pod łuną tej chorągwi polskiej i w błyska- 
wicy tego miecza ujrzą rozkochane oczy prapra- 
wnuków postać szarą bez zbroi rycerskiej, bez 
skrzydeł husarskich, bez złotych * srebrnych sza 
merunków munduru, postać zg wtloną jakby 
pod brzemieniem trudów, jakby nasłuchującą 
podziemnych głosów, które przewalają się glu- 
chemi echami w łomie wsinząss 1ej konwulsya- 
mi tworzenia ziemi... 

I marzyć się będzie ludziom, ż”jącym w szczę: 
śliwej ojczyźnie, owa era, miriona niby czas 
$antastyczny, ogromny, gdzie wskróś skłębio- 
mych czarnych chmurzysk i skowytów wichrów, 
wskróś upiornego zalewu zdormnów idą twar- 
dym, miarowym krokiem, wybijającym się po- 
nad szum żywiołów, pierwsze szeregi żołnier- 
skie w śpiewaniu i kwiatach, w kwiatach, je- 
dynei nagrodzie, którą wdzięczny naród ich 
uczcił... 

I marzyć się będzie ludziom dalekim — On, 
płomień i dusza tej gromady — szary, smutny, 
zamyślony człowiek — widmem, od którego 
światłość błękitna bije i ukochają go w marze- 
niach swoich, bo zrozumieją ludzie dalecy od 
namiętności i grzechów dmi naszych, że ta świa- 
tłość legendy, która Go otacze, jest równocze- 
śnie brzaskiem pierwszej godziny zmantwych- 
wstania narodu... 

Bo, zaprawdę, przyszłość będzie patrzyła ku 
nam z mądrością jasną i miłością prawdziwą i 
dla epoki dzisiejszej, gdzie krew miesza się z 
biotem, znajdzie całun zapomnienia, aby tem 
silniej przylgnąć do oystych wspomnień: do 
pierwszego wodza, Niepodległej Rzeczypospoli- 
tej i do jego żołnierzy, co już Qgimęli i co giną... 
giną... 1 p 

Jest symbolem. Tego, co na zasępionem, si- 
nem od zwałów chmur niebie polskiem wykwi- 
tnęło nagle różnobarwną tęcrą miłości, wiary 
i nadziei — symbolem poświęcemia i ofiary, o- 
gromnego wysiłku i ogromnego bólu najlep- 
szych synów narodu. 

Jest stróżem świętych grobów, marzących w 
ciszy stepów, przy łagodnym szmerze granicz- 
nych rzek, pod szumem lasów karpackich o 
wyzwolonej Ojczyznie. 

Jesi z woli wszystkich wycbnazicielem maje- 
statu Rzeczypospolitej, w któej służbę wstąpił 
kiedyd jako prosty żołnierz i w której ręce zło- 
żył jako wierny sługa moc swą, zdobytą w dłu- 
giej, znojem ociekającej pracy. 

I co więcej. Jest piastunera wolności ludu. 
Duie idą ciężkie, brzemienne przeczuciem ja- 
kichś bolesnych wydarzeń. trzeszczą spoidlą 
mlodej. narodowej nawy, Kełnowa dloń przy- 
kiada siekierę do masztu... Drży lud o swe pra- 
wa do życia, o przyszłość swcią. Upiory, z cmen- 
tamzysk dawnych wieków zbbidzone, do posęp- 
nego przystępują dzieła. Darrne krzywdy ludu 
znowu broczyć krwią peczyifują. 

W tragiczpych dla narodu chwilach rzyraski 
lud powoływał dyktatora, ox lajge mu władzę 
uispodziejną. Byli to łudcie, którzy oderwani 
meas ol pługa, od zajęć dormowych szli rato- 
win ojczyznę i zwycięską władzę składali w 
vadu, gay nieobezpieczeństwo minęło, 
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W tych ciężkich chwilach, jakie obecnie prze- ' tej chwili nie staje ktoś, kogo na szczyt wynio- 


żywamy, jest to głęboką pociechą, że Naczelnik 
Państwa jest zarazem piastunem wolności 
ludu. 
— 


19 marca 1919. 


Tradycyonałnym zwyczajem było w pierwszej 
Brygadzie uroczyście obchodzić dzień imienin 
kom. Piłsudskiego; był to więcej, niż hołd żoł- 
nierzy dla wodza, którego kochali i którym się 
szczycili. Było tu i uczucie wdzięcznych ucz- 
niów, których on nietylko urabiał na wiarunsów 
bitewnych, ale których zarazem w ciężkich wa- 
runkach obcego ucisku kształcił i umacniał na 
kartownych cbrońców honoru polskiego. 

Więc, gdy kazano im przysięgać na brater- 
stwo broni z żołdactwem okupantów i oni i 
wszyscy, na których promieniował duch wo- 
dza, odmówili. 

Czekała ich każń — obozy jeńców — a ich wo- 
dza z boju i z ducha: twierdza niemiecka. 

W tej twierdzy roku zeszłego — zdala od 
swych żołnierzy — ów dzień, serdecznie lat in- 
nych spędzany w obozie — puzeżywał w sa- 
motui, wydarty z pośród nazdiu w czasie, kie- 
dy przeczuwał, że nastąpi nowa chwila zwrot- 
na, że po carskiej Rosyi pocznie się w fugach 
swoich  rozluźniać i rozpadać Austrya, że to 
pociągnie za sobą i kryzys Niemiec. 

I ta chwila upragniona nadeszła -— wkońcu 
później może, niźli ją w pragmieniach swoich 
gorących widział, ale nadeszła w całym maje- 
stacie Nemezys dziejowej. 

Do twierdzy magdeburskiej płynęły masy 
życzeń w dm. 19 marca od wszystkich, którzy w 
prawość i intuicyę polityczną wodza wierzyli, 
którzy przeto głęboko odczuli i jego mękę, iż 
wróg narzucił mu bezwład, gdy na widnokręgu 
polskim czemiały chmury — i obawy z powodu 
jego braku. 

Przez wyłom w wojsku moralny, a — gdy to 
się nie udało przez fizyczny gwałt nad tem woj- 
skiem — chciał okupant tem łatwiej zapanować 
nad umysłami w Polsce, dowieść: oto niema 
już najczujniejszych synów waszych, ani wodza 
ich — czas nastał kapiiulacyi. 

Dziś dzień 19 marca zastaje komendanta Pił- 
sudskiego nie jako więźnia w twierdzy Magde- 
burskiej, lecz jako Naczelnika w Belwederze. 

Otacza go miłość i szacunek szerokich warstw 
społeczeństwa, ale zarazem -— 
opleść go usiłuje intryga, podkopać się podeń 
zawiść i zachłanność... A obcy, jak „Il Secolo“ 
medyolański, piszą: „Wolność Polski rodzi się 
pod pomyślnym znakiem. Każdy Polak może 
dziś powiedzieć sobie z dumą: „Mamy człowie- 
ka". Piłsudski jest Waszyngtonem swego na- 
rodu"... 

Może tę nazwę: polskiego Waszyngtona z cza- 
sem podchwycą jednogłośnie —- dzieje Polski. 

Dziś prawe serce polskie czuje, że pierwsze 
miejsce w wolnej Rzeczypospolitej godnie przy- 
padło Temu, kto miał duszę wolną, bez skazy 
i tę wiarę w wolność, któma czyny najpiękniej- 
sze rodzi... 


Zwycięzca. 


Długie przebywanie w mrokach niewoli przy- 
ćmiło wzrok wielu. „Tępemi oczy“ nie mogą uj- 
rzeć wielkiej jasności dnia. Nie mogą także 
zrozumieć, kim dla Polski jest Józef Pilsudski, 
zarówmo jako Naczelnik Państwa i Wódz Naj- 


wyższy, jak też — jako wielki kohater NAZDAG- 


wy. 
A wlaśnie dobrze jest, te ua czele Polski w 


po dawnemu — 
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słyby godności nadzwyczajne, urodzenie, lub też 
majątek, lecz staje bohater narodowy. Każdy 
naród w tej chwili ma swoich wodzów i boha- 
terów, oddaje im cześć, tem samem hołdy du- 
chowi ojczyzny składając. Czyż nie byłoby smu- 
tne, gdybyśmy my w tej chwili byli ograniczeni 
li tylko do uwielbiań na rzecz obcych bogów, u 
nas zaś w Polsce wielbili jedynie „dyploma- 
tów“ i polityków, którym poszczęściło się dzię- 
ki zbiegowi okoliczności zewnętrznych. 

Zaś bohaterem narodowym w tej ogromnej 
chwili, w której jedynie przekonywującą mową. 
jest szczęk oręży, może być tylko żołnierz — 3 
to taki, który do tego żołnierstwa nie doszedł 
przypadkiem, dzięki szczęśliwej konstelacyi 
wydarzeń, ale który z tego żołnierstwa w służ- 
bie Ojozyzny uczynił wyłączne zadanie całego 
życia swego, a żołmienstwo to oparł o twórczą i 
wielką Ideę. 

Takim żołnierzem w Polsce jest Józef Pit 
sudski. Lata całe boryka się z losem, z wro- 
giem, a może więcej jeszcze z własnym naro- 
dem. Najhierw w komspiracyjnej robocie socya- 
listycznej, potem w Qrganizacyi Bojowej, pier- 
wsziej-po r. 63 powstańczej onganizacyi, wystę: 
pującej do czynnej walki z wrogiem, dalej w 
„awiązkach strzeleckich“, pierwszych od cza: 
sów Szkały w Cuneo przed r. 63, polskich szko- 
łach wojskowych, wreszcie w Legionach i Pol- 
skiej Organizacyi Wojskowej, wychowuje Pol- 
sce — Zośnierza, 

Kolejnó podejmywane czyny żołnierza pol- 
skiego, najpierw 6 sierpnia 1914 przeciwko Ro- 
syi, potem w lipcu i sierpniu 1917 przeciwko 
Niemcom (w związku ze sprawą puzysięgi Be- 
selerowskiej), wreszcie czyn Hallera 15. lutego 
1918 przeciwko Austryi — są to czyny zrodzone 
z wielkiej inspiwacyi Józefa Piłsudskiego, ktø- 
rego właśnie marzeniem  najgowętszem było 
wytworzenie w pokoleniu współczesnem ducha 
inicyażywy i walki, 

Dla zrealizowania tej myśli naczelnej całe 
swe życie zamienił w jeden trud nieustanny. A 
nawet wtedy, gdy juź los mu się uśmiechał, gdy 
jako brygadyer Legionów mógł latwo pójść dro- 
ca zaszczytów i wygód, nie zawahał się ponow- 
nie wszystkiego zaryzykować, zarówno losu swo, 
jego, jak losu Legionów, tego najdroższego dzie: 
cka swych marzeń o „rycerskiej szpadzie”, gdy. 
szlo o ratowanie czystości idei i godności naro- 
dowej. Nieułękie idzie ponownie w samotnię 
więzienną twierdzy magdeburskiej, by dać 
świadectwo, że Niepodległość Polski musi się 
opierać przedewszysikiem ma duszy nicpodle- 
głej Polaka, nie dającej się nigdy ujarznuić., 

Nieskrzywioma ani na chwilę linia Józefa Pil- 
sudskiego iest najlapszem wyobrażeniem drogi, 
po której od czasów Tadeusma Kościuszki podą- 
żal insurekcyjny duch Ojczyzny, wielox«rotnie 
pokonywany, wielokrotnie dźwigający się z u- 
padku, aż wreszcie zwycięski w czynie Piłsud- 
skiego, 

Zwycięscę hkowlera jest Józef Pilsudski. 

Z głęhi borów litewskich, z powstańczej tra- 
dycyi dormu rodzinnego, do życia polskiego wije 
siena przez Niego wielka Edea walki zbrojsaj 
o Niepodległość — dziś w calej pełni śwóęci 
tryumf, 

Jak zaś w zakresie czynu i wiary we własne 
siły już dziś komendant Piłsudski zwycięży, 
talk rychło zwycięży i w zakresie sprawiedliwy: 
ści społecznej, piwelującej raz na zawsze różni- 
ta stanowe i.materyałne, ą dajacej prawo rów- 
nego życia magom Ludu pracującego. Lecz spra- 
wiedliwość tę oprze na prawie, zadecydowa= 
nem wolę przedstawicełstwa narodowego, nie 
zaś na dowolnej koncepeyi, absclutystyczniea 
narzuconej w interesio tej czy innej grupy. 


NAPRZÓD" 
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Wielki i budujący przykład poddania się 
karnego dyscyplinie narodowej złożył Piłsud- 


ski niedawno w chwili gdy oddawał swą władzę 
w ręce Sejmu.ruznając w nim źródło prawa, na 
którem ma oprzeć się gmach Polski nowej. 

Czy jednak za zwycięskim duchem Naczełni- 
ka podąża także zwycięski duch całego narodu? 

Niepoprawna anarchia i samowola, zaślepie- 
Ble partyjne — rzucają jeszcze posępne cienie 
na współczesne życie polskie, a pnzedewszyst- 
kiem na tych, którzy w tej chwili nie pilniejsze- 
go nie mają, jak pracować nad obaleniem Pit- 
sudskiego, nie widząc w zaślepieniu, że droga 
to do rozpętania w Polsce bunzy straszliwej. 

Lecz prędzej czy później przesili się złość i 
kłam, w proch się rozsypie mała, jadowita za- 
wiść i uznanym zwycięscą w sferze duszy zbio- 
rowej narodu będzie Józef Piłsudski, tak jak 
dziś już jest zwycięscą w sferze idei Czynu, w 
sterze obudzonej woli narodu. 


Ze Sejmu. 


(Tel. 


„Naprzodu *). 

Warszawa, 18 marca. 

Gprama rządu endecko-wiłosowego, z takim 
hałasem poruszana przez prasę przed tygo- 
niem (już byli wymienieni ministrowie po- 
Rzczególni!), zeszła z porządku dziennego. Jak 
się zdaje, kombinacya ta rozbiła się. Oczywi- 
sta, zasadniczą pnzeszikodą tu musiała być kwe- 
atym rolna. Czy może Witos zrezygnować z wiel- 
kiej reformy rolnej, którę zapowiedział z siłą 
io którą obiecał walczyć „nieugięcie*. A ezy 2 
Arugiej strony może zrezygnować ze swej ob- 
Bzarniczej klienteli i swej całej reakcyjnej isto- 
ty luemdecya? Przenizdy! mimo całej swej de- 


magogieznej metody i znanej gotowości do 
wszelakich politycznych wytkrętasów. 
Ztąd powstaje pewae polityczne „vacuum“ 


(pustka), Zachodzi pytanie, co zrobić z rządem, 
jaka inna większość w Sejmie jest możliwa. — 
Zbankrutowani w swej komhbinacyi politycznej 
endecy cheg widocznie doczekać się wyborów 
iw b. zaborze pruskira, ażeby sobie inną więk- 
szość wystrugać. W ten sposób Sejm na razie 
mie ma zdecydowanej większości, co niezbyt 
Kkomzystnie odbija si» na ruchu ustawodaw- 
czym (sprawa konstylucyi, rolna etc.). Zwłasz- 
tea kwestya 10lna staje się w ten sposób palącą. 
Ń posłowie chłopscy v natury rzeczy wentylują 
kwestyę, czy możliwa jest inna, antyendecka 
większość. 

| Dziś najbardziej ożywioną w Sejmie była 
Kkwestya żydowska (wniosek endecyi o utwo- 
gzenie komisyi żydowskiej). Świetnie przema- 
wiał tow. dr Diamand. stawiając kwestyę na 
gruncie cbopólnej zgony społeczeństwa polskie- 
g9 i żydowskiego oraz zastrzegając się przeci- 
wko interwencyi azynników trzecich, obcych. 

Cz. 


Z Polski i zagranicy. 
POBÓR RGUZNIKA 1898. 
Stosownie do ogłoszonego przed kilku dnia- 
mi rozporządzenia urzędowego rozpoczął się 
wczoraj w Warszawie pobór do wojska roczni- 
ka 1898. 


DEMONSTRACYA BEZROBOTNYCH W WAR- 
SZAWIE. 

Wczoraj popołudniu w kilku punktach mia- 
sta zebrały się grupy bezrobotnych z zamiarem 
udania się do Sejmu. Największa grupa demon. 
strantów zebrała się na Nowym Świecie, gdzie 
tłum mimo wezwania policyi, nie chciał się ro- 
zejść. Policya dała kilka strzałów w powietrze. 
Również zę strony demonstrantów padły strza- 
ty. Nikt nie został zraniony. Po tem zajściu 
tłum rozprószył się pc boczych ulicach. 


POLĄCZENIE KOLEJOWE WIEDEŃ 
KRAKÓW. 
. Wczonaj podjęto ruch pociągów pospiesznych 
na linii Wiedeń—-Praga. 
czają, że niebawem nastąpi podjęcie ruchu po- 
ciągów pospiesznych na linii Wiedeń— Kraków. 


GRODNO POD ZARZĄDEM POLSKI, 
Z Warszawy donoszą, że w Grodnie ohjął u- 
rzędowaniie polski kon:isarz. 


RZĄD UKRAIŃSKI UCIEKA ZE STANISŁA- 
WOWA. 

Do pism wiedeńskich donoszą ze Stanisławo- 
wa, że tamtejszy rząd. zachodnio-ukrainskiej 
republiki (Hołubowicz) i dyrektoryat ukraiński 
(Petlura) przenosi się:ze Stanisławowa do Pło- 
skirowa, rzekomo dlatego, by być wolnym oda 
„wpływu wydarzeń na froncie wojennym (czyli 


Dzienniki przypusz- | 


z obawy przed ewentualnym zajęciem Stani- 
sławowa przez nasze wojska). 


WARUNKI POKOJOWE DLA AUSTRYI I NIE- | 
MIEC. 

Iniormacye kilku przybyłych ze Szwajcaryi 
do Wiednia przedstawiciełi koalicyi podają, że 
warunki pokojowe Niemcom i Austryj zostaną 
pnzedłożone do dni 10. Oba państwa otrzymają 
wielkie ulgi gospodarcze. Jako pewnik ma u- 
chodzić, że koalicya, głównie z powodu oporu 
Francyi, nie zgodzi się bezwarunkowo na połą- 
czenie Austryl z Niemcami. Niemiecka Austrya 
ma zostać ogłoszona państwem  neuiralnem 
pod opieka wielkich mocarstw. 


UZNANIE „NOWYCH” NIEMIEC. 
L'Homme Libre podaje, że koalicya uchwali- 
ła 13 b. m. uznanie rządu niemieckiego. 


ZGNIEGENIE NIS SPARTAROW- 
Gów. 

Z Berlina nadchodzą wiadomości, że powsta- 
nie Sparłakowców jest w zupełności stłumione. 
W Berlinie panuje spokój, akcya rozbrajania 
ukończona. Rozkaz Noskego, mocą którego każ- 
dy schwytany z bronią w ręku w walce z woj- 
skami rządowemi ma być rozstizelany, zostanie 
niebawem cofnięty, również w najbliższych 
dniach ma nastąpić zniesienie stanu oblężenia. 


Z BOLSZEWICKIEJ ROSYL 

„Times“ donosi, że rząd w Moskwie polecit, 
na żądanie Trockiego, sztabowi generalnemu 
wypracować plan wysłania 150.000 wojska ro+ 
syjskiego przez Polskę i Kurlandyę do Niemiec 
A równocześnie bolszewicy w północnej Litwie 
iw Kurlamdyi ponieśli wielką klęskę w walce 
z Niemcami. Cały ich front od Kowna do Win- 
dawy zachwiany. W wschodniej Rosyi wojska 
syberyjskie rozpoczęły ofenzywę i odebrały 
bolszewikom kilka miejscowości. Na Syberyi 
posuwają się naprzód wojska japońskie i ro- 
syjskie, walczące wspólnie przeciw bolszewi- 
kom. 


GRANICE POŁUD. SŁOWIAŃSZCZYZNY. 
„Slovenski Narod“ dóniósł z Genewy pod datą 
14 b. m.: Decyzya w sprawie granicy między 
Włochami a Jugosławią już zapadła. Włochy 0- 
trzymają Gorycyę, Tryest i Poelę, natomiast 
Rieka będzie wolnym portem. Co się tyczy Dal- 
macyl, te zasadniczo przydzielono ją do Jugo- 
sławii, lucz Włochy otrzymają kilka wysp dal- 
matyńskich, 

Te wiadomości wywołały, jak donoszą z Lu- 
blany wzburzenie w całym kraju. W Lublanie 
i innych miastach urządzano zebrania dla wy- 
rażenia protestu przeciw takiemu rozgranicze” 
niu Włoch i Jugosławii. Na domach wywieszo- 
no czarne chorągwie. 

JUGOŚLAWIA UWALNIA JEŃCÓW 
POLAKÓW. 

Minister wojny państw południowo-stowiań- 
skich postanowił pozwolić na oddanie rządowi 
polskiemu wszystkich jeńców wojennych po- 
chodzenia połskiego, którzy z armii austryac- 
kiej i niemieckiej dostali się do niewoli serb- 
skiej. 


e LJ 
Aprowizacya miasta. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi apto- 
wizacyjnej zawiadomił r. mag. Wydro, że w 
Krakowie ma powstać akcyjna fabryka chleba. 

Wiceprez. Sare podniósł, że - 
gmina od poniedziałku wypiekać będzie w pie- 

karni wojskowej 3.000 kig. chleka dziennie. 

Wypiek ten podwyższony będzie później do 
10.000 klg. dziennie. 

R. tow. dr Miller domagał się, by starą pie- 
karnię miejską wydzierżawiono robotnikom 
piekarskim, którzy chcą założyć kooperatywę. 

Delegat ministerstwa aprowizacyi inż. Ku- 
charski zawiadomił, że ludność otrzyma z koń- 
cem bm. po 1. klg. mąki amerykańskiej na gło- 
wę, z początkiem kwietnia znowu po 1 kig. tak 
że będzie to skutecznym środkiem przeciwko 
swiątecznej lichwie mącznej. 

R. dr. Schreiber piętnował niechlujstwo pa- 


i nujące w piekarniach; nie przestrzeganie 8-gv- 


dzinnego czasu pracy w piekarniach. 
Następnie po żywej dyskusyi, w której za- 
bierał głos pos. tow. dr. Bohrowski, oświadczo- 
no się przeciwko wolnemu handlowi mąką, za 
jednolitym chlebem pozakartkowym i jedno- 
litym pieczywem białem. 
Tiuszcz ameryżzański 
będzie w tych dniach rozdzielony między lu- 
dność w ten sposób, że rodziny do 2 głów otrzy- 
mają funt, do £ kilogram, powyżej półtora kg. 
Następnie r. tow. Kluczka interpelował inż. 
Kucharskiego w sprawie mydła. Inż. Kucharski 


: 


| cia rodzajowe z Rzymu, 


wyjaśnił, że wojskowość ma wielkie zapasy 
j tłuszczu na mydło. W sprawie uruchomienia 
i fabryk mydła odniósł się do ministerstwa spraw 
wojskowych o przydział tego tłuszczu. 


JUTRO DNIĄ 20-GO MARCA 1919 ROKU 
ASYGNWATY POLSKIEJ POŻYCZKI WOJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


PA markowe, koronowe, rublowe za 9698 
w n w » 48465 

160 s % 5 „ 96931 
5000 ; = = „ 454655 
10000 = s y$ „ 969306 


KRONIKA. 


* Kraków, środa 19 marca. 

TELEGRAM GRATULACYJNY DO NACZĘL- 
NIKA PAŃSTWA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
z okazyi jego imienin, wysłała dziś krak. Rada 
Rckotnicza P. P, 8, D. 

NIEGDYŚ A DZIŚ. Zachowanie się oficyal- 
nych czynników naszego miasta w dniu, w któ- 
rym naród polski czci Naczelnika państwa i za- 
razem swego bohatera i wodza, musi budzić 
gorzkie refleksye. Zarząd miasta i władze rzą- 
dowe zdawały się nie wiedzieć o uroczystości 
dzisiejszej. Gdy im z kół obywatelskich zwró- 
cono uwagę i wezwano do czynnego udziału w 
uczczeniu Naczelnika państwa, prezydyum mia- 
sta i władze rządowe zrzucały nawzajem sohie 
obowiązek ciążący na obojgu. To też gdy w 
czasie galówek austryackich wszystkie gma- 
chy państwowe i miejskie były bogato udekoro- 
wane emblemarni obcej państwowości, dziś gdy 
wypadła po raz pierwszy uroczystość na cześć 
Naczelnika niepodległej Polski, nic w zewnę- 
trznyrn wyglądzie miasta nie zdaje się na to 
wskazywać. Naturalnie w  „patryotycznych” 
mieszczanach i biurokrałach galicyjskich za- 
borca austryacki budził daleko więcej respektu 
niż Wódz narodu polskiego. 

O DZISIEJSZEJ UROCZYSTOŚCI Z prasy 
krakowskiej jaden tylko „Gomiec” zająt się dzi- 
siejszym obchodem... Jest to — pisze — dzień ra 
dosny Polsizi pchstwowoj, która poraz pierwszy 
od stuleci spieszy z życzeniami do obranego 
suwierenną wolą ludu prawowitego sternika“. 

„Piłsudski jest dla nas symbolem nie tylko 
państwa, alc też walki o państwo, podjętej w 
najcięższych warunkach"... 

„W dzisiejszym Nacuelniku czci dalej Pol- 
ska ludowa protagonistę demokracyi. „Confi- 
teor“ Jego od kolebki aż po dzień dzisiejszy gło- 
silo wytwwaie, że nowy gmach naszej przyszło- 
ści dźwigną wyzwalające się klasy społeczne: 
polski chłop i polski robotnik“. 

„Piłsudski wciela w sobie nakoniec pęd do 
zbrojnego czynu. Twótca naszej siły zbrojnej, 
wskrzesiciel polskiego Żżalnienza jest drogo- 
wskazem dla najbliższej puzyszłości, podają: 
cym kieranek, w którym należy wytężać coner- 
gig. 

Skła<dtając hold Naaczalnikowi —- 
Polska swoim ideałom, tradycyom, 
istotniejszej treści wewnętrznej. 

DO CZLONKÓW RADY ROBOTNICZEJ, WY- 
BRANYCH W ZAWODOWYCH ORGANIZA- 
CYACH. W myśl uchwały wydziału Rady Robo- 
tniczej oraz komisyi weryfikacyjnej i regulami- 


składa go 
swej naj- 


„nowej z dnia 14 bm. zwoluje sie wybraaych to: 


warzyszy % grup do Rady Robotniczej 

na kenierencyę, która odbędzie się w tzwawtek 
20 b. m. o godz. 7 wiecz. w Związku ul. Duna- 
jewskiego 5 II. p. Na porządku dziennyni spra 
wy ważne, przybądźcie wiec wszyscy. Prszy- 
dyum Rady Rokotniczej. 

POSIEDZENIE KLUBU RADCOW  MIiEJ- 
SKICH P. P. 5. D. odbędzie się we środę 19 bra.) 
o godz. 6 wieczorem w Związku, Dunaje *:kiego 
ee. 

WIECZÓR ku czci Antoniego Grabowskiego 
odbędzie się we czwartek dnia 20 bm. w loka- 
lu Tow. „Esperanto“? (Rynek 15, III. p.); na pro- 
gram złoży się; przemówienie p. B. Kubla, đe- 
kłamacye oraz odczytanie wyjatków z „Pana 
Tadeusza. Początek punktualnie o g. wpół do 
smej wieczorem. 


SENZACYE CHWILI I SEZONU, film koali- 
cyjny oglądać można w najnowszym progra- 
mie kinoteatru „Sztuka“. Film ten zawiera fra- 
gmenty z działalności Focha, Orlanda, Sonnina, 
Wilsona i innych członków koniarencyi poko- 
jowej. obrazy z przyjęcia uczestników konte- 
rencyi paryskiej w Rzymie i Watvkanie, zdję- 
Paryża itd. Program 
dopełnia dramat „Pokutnica* i wesoła 3-akto- 
wa komedya, z Lubiczem. 
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Kika uwag na temat 
granicy polsko-niemieckiej. 


Nie mamy tych iaworów, co Czesi, 

Przy tak ogónikowych danych, jakie przedo- 
{aiy wię do wiadomości polskiej, jako propono- 
wany zarys granie polsko-niemieckich nie mo- 
ż3 być mowy o dokiadnem omówieniu tychże. 

sozostawianiy tedy porównanie ich, z mapką, 
którą uklada Komitet paryski, wagłędnie z mie- 
miami, ktowc rzad polski przewidywał, jako de- 
mnpnienany meua teren Polski i oLiąqł ordy- 
matyy wywuurczą z dnia 26 stycznia 1919 raku de 
chwili późniejszej. 

Podkreślaliśmy już z zadowoleniem, że niepo- 
kój nası o los Gdłańske (przynajmniej prowi- 
zowycznie, rozwiaił się, że najniewątpiiwiej pol- 
skie, ale najzażarciej kwestycnowane przez 
Niemcy okręgi górnośląskie powmacają do Pol- 
Ski... 

A jednak dotychczasowe — skąpe i niedokła- 
dne wprawdzie wieści — nie zwalniają nas jesz- 
cze od trosk. Zdaje się, iż Komisya — z wyjąt- 
kiem Gdańska, bez którego nie mogioby być 
Polski, zdołnej do samodzielnego życia — bardzo 
pilnie skrutowała stosunki etnograficzne, chor 
ciaź miała tu do czynienia z państwem, jak 
Niemcy, z ich najgorszą renomą w koalicyi i 
państwem, które najbezwizęiędniej uprawiało 
proceder wynaadawiania... 

Jeżeli prawdą jest (bo tu ież chwiejne krążą 
wiadomości), iż zakwestyonowane nam pruskie 
Mazowsze, mające powiaty z ogromna przewagą 
polską — znaczyłoby to, iż w tym wypadku c- 
puszczono ma nmiesorzyżć Polski spraw- 
dzian etnograficzny, a wprowadzono nowy pier- 
wiasiek ozy rygor wyznaniowy — jakby jakieś 
wywrócone echo formułki 
w Au gsburgu, któreby knzmiało: „cujus religio, 
ejus regio“ (czyje wyznanie — tego kraj). 

Na podstawie wyanania ewangielickiego mie 
liby Mazurzy pozogiać przy Prusiech wschod- 
nica, eweniuwalną anelącyą do plebiscytu, ce 
wobec zażartej  agiiacyi  pasiorów pru- 
stich, która dotęd starala się urabiać Mazurów 
na najwiemie jezych poddanych Hohanzolter- 
nów i straszyła ich katolicyzmem: Poiaków (jak 
gdyby ae rowe nie było milionowych. 
— przy pozostawienia tym 
czynnikom pe Adke moncpołu agltacyjnego, 
byłoby gotowaniem nam rezułatu niepewnego. 
Wszak plebiscyt wymaga jakichś warunków 
normalnych... 

Dlaczego Niemcy miityby uzyskać premium 
me to, że rzędy pruskie swoja niesłychaną pre- 


du polskievo na s7ezebłu niierego poczucia ma- 
rodowego? 

Tu grała chyba role nieufność do tołerancyi 
pelskiei. niewfrość, którą pońdsycać tylko mo 
gla opinia Klerykalzmu, jaką nam umabiają 
reakcyjne figury, rej wiodące w Paryżu. 

en oyina moje mam mlniednn jerzeze trud- 


pokoju religijnego ' 
sei — lecz i bezweglodnośćci 


syą i pertidys umiały utrzymać ten odłam lu- ' 


„NAPRZÓD* 


ki. .ytralizm mie szuka zaczepek z prołestania- 
mi, a çala forsę zwraca ku walce społeczno-poli- 


tycznej. l 
i 
s 


Ale precedens, tyczący granic zachodnich —wv 
z Niemcami napawać nas może pewmnemi oba- 
wami co do dalszego rozgramięzenia na zacho- 
dzie — z Czechami. Nie diatego, i4by tu kryte- 
ryum ełnografiezia ną terytoryach, któro nam | 
zaprzeczają Czesi, mogła wypaść na naszą nie- | 


kcrzyść. Prmieciwnie, co do Śląska mamy po- | 


twierdzenie naszych żądań nawsł w naukowych 
badaniach czeskich, nawet w puhbłikacyach nau- 
kowych, wydawanych praed wojuą przez proi. 
Masaryka, dzisiejszego prezydenta zepukliki 
czeskiej, 

Ca do polskości górskich okolic z puścizny po- | 
węgierskiej nio mażo być dwu zdań. Uświado- | 
mienie narodowe zaś śród górników śląskich | 


przeszło doslownie próbką ogutową, gdy bohater- 


sko stawiali czoło inwazyi czeskiej. 

Mimo to obawy istnieją, gdyż Czesi są seese- 
gólnie iorytowami w Paryżu. 

Nie rozgraniczomo ich wprawdzie jeszcze z ży” 
włołem niemieckim, ale miłcząco koaslicya przyj 
maje teh rządy w niemieckich okręgach Czech, 
gdzie na 2.100.000 Niemców przypada 150.000 
Czechów. 

Ale z góry — bez plebiscytu — oddano 
im, jak królika laboratoryjnego do zczechizowa- 
nia Słowaków — ponieważ Czesi umiejętnie 
przemycili fommulkę o jedności czecho-słowace- 
kiej. Na podstawie czego? Że inteligencya sło- 
wacka bądź była madziarońską, badź czecho- 
maską, szukając w Czechach opawcia przeciw- | 
ko Węgrom. Ale lud? Dla niego Czech na znacz: | 
nych połaciach imaju, jest cadruztemcam. 

Co więcej, wobee tego, że Czesi -— tak nieda- | 
wno zaledwie odniemczeni — reprezentują pod 
względem charakteru, większej cnergii, rzutko- 
-= podZaj Nism- 
ców, pizetłómaczonych na słowiańskie a Sło- | 
wacy, zahukani pozev Węgrów, przedstewiają 
raczej słowiańską mażozaradność, dadej, po- 
ałeważ ziemia ich jest względnie rzadko zału- 
duteną, ponieważ przytliaczać ich będzie prze- 
mysi czeski — staną się kolonią czeską, bialy- 
mi murzynami Czechów. 

Czechem oddaje kaalicya bez wahania -= in- 
ny naród: Słowaków; Polsce kwenyonuje Ma- 


rych ziemi stoi stolica Polski — Warszawa. 

Czy nie mamy zatem powodu do obawy, ża 
jak tam na Mazurach wyznanie zakwestyono- 
welo zasadę etuograficzną, tak na Śląsku lub 
(wawie jakieś mne kryteryum interesy polskie 
zapragnie pokrzyżować... 


wf 
murów, takich samych Mauzorów, jak ci, na kżó- j 


Sejr 
CHEM. 
(Posiedzenie dnia 18 marca). 
(Według P. A. FP.) 
Po przystępieniu do porządku dziennego po- 
sel ks. Pospieci: uzasadniał swój wniosek nagły | 


ność sprawili, chociaż, iak ala nasz | w sprawie 


JACK LONDON. 


W Krainie Tęczy. 


Nowela. 

Wówczas pobiegł on do księdza -- a ja Pogna- 
łem za nim. Tyrmerasem w drodze zatrzymał 
mię pastor i począł mi prawić, że człowiek o- 
garnięty gniewem przedewszystkiem powinien 
pemy sleć o Bogu. Wskazałem mu na swe pra- 
wa ojcowskie i zażądałem aby mię puścił, ale 
ten oświadczył, że do naczelnika dostanę się 
tylko po jego trupie... Znowuż tedy na drodze 
mej stanął kościół, wciąż ten sam kościół". Nie 
panując nad sobą, przeszedłem po trupie księ- 
dra — porem wys'niem naczelnika na spo- 
tkanie mej córki przed Bogiem —- przed złym 
Bociem — bogiem białych, ludzi. 

-- Powstal straszmy zamęt, je zaś pojąłem, że 
muszę się ukryć. Przeciatem krainę Wielkiego 
Niewolnika i doliną rzeki Makenzie doszedłem 
do wiacznych śniegów, a minąwszy Białe góry, 
brzegiem Jukonu dostałem się tu! I odtąd prócz 
pana, nie widziałem ani jednego  białolicego. 
Pan — jesteś pierwszy i, możliwe, — ostatni 
Teraz st tale miesekam z tubylcami. Są to ludzie 
prości, nie znający podstępu, którzy odnoszą się 
do mnie z wielkim szacunkiem. Cieszę się u nich 
wielkim wpływem — tak wielkim, że każde mo- 
je slowo--— jest dla nich prawem. Co ja Mówie 
~- mówią i oni. Co ja myślę — myślą i oni. I oto 
w imieniu nes wszystkich żądam, abyście się 
staa od ras wynieśli, Nie jesteście tu nam pa- 
trzehni. feżeli za msirą zgodą rozsiądziecie się 
Wa m. mzsry z sk, fo «mot za wami, w bar- 


oyu 


ho krótkim czasie przyjdą lu: i wasz kościół, | 
i wasi księża i wasi bogowie. Wiedzożeż to i pa- | 
miętajcie, że każdego białego, który tu zajrey | 

; 


do nes, ja zmuszę do wyrzeczenia się wiary 
swych ojców, Dla pana zrobię jedynie wyjątek. 
Weżźcież to pod uwagą i oddalcie się stąd. Im 
prędzej się stąd wwniesieci e, tym lepiej to bę- 


dzie dla was. | 
e j bie powinienem być odpowie- | 


—- Nie 
dziecinnym zı swych jednopłemieńców, — rzekł 
biały, nabijając fajkę z wyrazem zadumy. 

— Ale mnie wyskaroza, że znam wasz ród, — 
odparł tamteń, Was jest wielu i wy torujecie 
drogę innym. Z czasem przyjdą tu oni i zagar- 
ną wszystko w kraju, lecz przynajmniej przy 
mnie to się nie stanie. Mówiono mi, że Anglicy 
już ag koło ujścia Wielkiej Rzeki I że Rosyanie 
deszli do dcinego biegu Jukonu. 

Hay Stockart ze zdumiemiem snojzał na me- 
tysa. 

— Aiboż Jukon wpada do zatoki Berynga? — 
zapytat śdziwiony, ponieważ podobnie jak jego 
wsuółemieltcy ae ak, że Fukem wpada 
he ck = "MI "= a "ec 

— Nie wiem Wiem tylko, że w dolnym prze- 
pływie Jakonu egremadzijo się wielu Rosvan. 
Jeżeli chcecie, możecie sami przekonać się co do 
iego. A przytem wrócicie do swoich. Nie radzę 
panu iść na Coyacock — nie radzę, iako nacze!- 
nik , któremu posłuszni są wszyscy woje i wszy 
scy kapłani. 

— A jeżeli ja mimo wszystko nie usłucham 
was i nie odejdę ani do Rosvan, ani do Angli- 


ków? i 


; kJ 


brutażnegi posziępowamia rzędu ł wejska nie- 
mieczięge 

wobec ludności polskiej na Śląsku, tak zw. pru- 

skin 

Wniosek, domagająty się zabezpieczenia pol- 
skiej ludności Izba uchwalila. 

P. Fałkowszi przemawiał w sprawach doty- 
czących Zaelębia Dąbrowskiego i ostatnich 
żajść. 

Tow. p. Arciszewski siwierdzał, ża p. Falkow- 
anar Giada nie tyle o zabezpieczenie granic 
Polski pred spartasowcami, ile raceej a to, aby 
przeciw Maki agitacyi w Zagłębiu i przepro: 
wadzić spokój astrymmi Śsadznami, Dzisiejszej 
burżuazyi nie wystarcza nawet 5.660 wojska na 
kilka kilometrów. Mowca przytacza zarzuty 
przeciw wojsku. 

Wniosek p. Falkowskiego uchwalono. 

W kwestyi wtworzenia! 

komisyi dla spraw żydowskich 
wywiązała się dyskusya, w której zabierali głos 
przeważnie pos'owie żydowscy. W giosowaniu 
przyjęto wniosek, aby do komisyt z 15 członków 
westi także 4 przedstawiciele frakcyi żydow- 
skich. 

P. Madej uzasadnia nagły wniosek w sprawiła 
nadawania inwalidom unrawnież do sprzedały 
tytoniu 
i różnych stanowisk w urzędach, do których 
zor: są pad względem fizycznym i umysło- 

wym. 

izha uchwaliła odesłanie wnicsku do komi- 
syi. 

P. Bariak, jako sprawczdawęa xomisyi baga- 
nia zajść w Dąbrowie, oświadcza, żę komisya 
przesłuchańa na miejscu przedstawicieli wszy” 
stkieł sier i stwiewdziia, źe strajk misi charak- 
ter polityczny i escnamiczny. Dowództwo Yr 
skowe jest po części wiene tym sihieikora. Tak 
samo Żandartaerya. Aoxwisya preponuje, aby 
wajsko zwuisitmo od poimienia okowiazków p9- 
lioyjuych i aby wdrożono dochodzenia celem 
ukaranią winnych. 

Dyskusyę odroczono do nastębnsgo posiedza- 
nia, które 

odbędzie się we czwarfck popołudniu, 


| e z o 
"=" 


2 działalności posiów - 
socyniistycznych w Sejmie, 


inh posłów Pażaka, Arciszewskiego, 
Mębkorka i lewaczyszy w Sprawie krwawych 
zakó w Zagląkiu Dąkrawsziem, które miały 
xaiejsce duia 12 marsa ra w Dztrawia, 
Podpisani zapytują pp. Ministra spraw Wwe- 
wnętrznych i Minisira spraw wojskowych, czy 
skłonni są natychmiast dać Wysokiej Izbie 
wyczórpującę sprawozdanie z przebiegu zajść 
w Zagłębiu, jak również, czy skłonni są dać 
wyjaśnienia, jakieh użyją środków, by win- 
gyeh mordu masswega paciaguąć do Surawej 
cńnewielzialneści, rszgoryczone zaś Masy TU- 
m imame 


sesse m AT peua MY W LE 


-— Wówczas odejdsiecie da waszego złego Bo- 
ga - Boga białych! 

Nad widnokręgiem płonęło purpurowo-czer- 
wone, przesionięte lekkiemi cieniami słońce. 
Baptysta Czerwony powstał z miejasa, lekko 
skinął głową i wśród czerwonego zanierzchu 
skierował się do swego obozu. 

Ir. 

Hey Stockawt zaklął kamdeło energicznie, acze 
kolwiek krótko. Żona jego wnet podniosła oczy 
i popawzała badawczo wzdłuż brzegu. Odzna- 
czała się prawdziwą zdolnością odgadywamia 
nastrojów i planów męża z tych właśnie wymy- 
śiań, jakię miotał ze siebie. Z tegoż doszła do 
wniosku, że dany wypadek zasluguje na wielką 
wagę. Duże czółue, którego wiesła jasno błysz- 
czaly w zachodzacem sońcu, przecinyło rzekę, 
kierując się ku brzegowi. Hey Sterkari uważ- 
nie śledził wzrokiem za czólinem. W trzech lu- 
dziach wiesłujących z rytmiczną wprawnością 
nie była nie «iwncego, ale uwagę yankesa sku- 
piła na sobie czerwoną chusła, cbwiązana do- 
koła glowy jednego z nich. 

- BIN — krzyknął Hey Stoczawt — Hej Bill! 

Z sąsiedniego nakniotu zdewając, wyciągając 
się i przecjerajac zosenane oczy, wyjrza: ogro- 
mav, niezgrabny, rzesthyś rorśrubzwany czło- 
wiek. Bzueiwszy przypswikiemm spojrzenie na 
rzeka. wnet otrzylomniał: 

—- Ash, do czarta! I bo co go tu dyabli za- 
gnomi 

Esr Słcrsast pokręgjć głową i : 
tyl, chege dostać furyę! 
bisey następ. 


wobli krok w 
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botnicze uspokoić i na przyszłość przed wszel- 
kiego rodzaju nadużyciami adiministracyju6- 
wojskowemi zabezpieczyć, 


Wniosek nagły posłów dra Zygmunta Marka 

i Zygmunta Żuławskiego I tow. w sprawie wy” 

płacania wsparć dla kezrobstnych w b. zaborze 
austryackim. 

Wysoki Sejm uchwali: 

1. Wzywa się rzęd, aby bezrobotnym w b. 
Galicyi wypłacał wsparcia wedle zasad, stosc- 
wanych dotąd przez Ministerstwo Pracy i O- 
chrony społecznej wobec bezrobotnych na te- 
renie b. Królestwa Polskiego. 


2. Regestracya i prowadzenie wykazów bez- | 


robotnych oraz agend, połączonych z całą tą a- 
kcyą, należy do urzędów pośrednictwa pracy, 
a tam, gdzie urzędy te nie istnieją, do organi- 
zacyi zawodowych. 


interpelacya posła Klemensiewicza i tow. w 
sprawie utrudnienia korespondencyi z Żołnie- 
rzami, walczącymi na froncie. 
Wojskowa cenzura listów, pisanych do żoł- 
nierzy, walczących na froncie, odbywa się w 
Warszawie, wskutek czego wszystkie listy z 
Galicyi idą na front galicyjski via Warszawa, 
a w następstwie dochodzą ze znacznem opo- 

źnieniem do rąk adresata. 


Zaznaczyć też należy, że cenzura komfiskuje | 


nietylko wiadomości, mogące mieć znaczenie 
strategiczne, lecz także polityczne, przyczem 
szczególną opieką otacza stronnictwo N-De- 
mokr., skreślając wszelkie krytyczne uwagi 
pod ica adresem. 

Uznając ważne znaczenie, jakie dla: żołnie- 
rza, walczącego na froncie, i dla podtrzyma- 
nia jego wytrwałości i moralności mają rychłe 
i częste wiadomości od rodziny, zapytują pod- 
pisani: 

1. Czy panu Ministrowi znany jest ten stam 
rzeczy? 

2. Czy pan Minister będzie skłonnym zarzą- 
dzić, by unikano i zaniechano wszystkiego, cv 
opóźnia dochodzenie listów do żołnierzy firon» 
towych, a w szczególności zarządzić, by gali- 
cyjskie listy, idące na front galicyjski, cenzu- 
rowano w Krakowie lub Przemyślu? , 


Kterpelacya posła dra Zygmunta Marka i tow. 

w sprawie bezprawucgo uxesziowajiia MauGzy- 

ciela ludowego z Libuszy, Mikołaja Jędrusia- 

ka, oraz zawieszenia usław zasadniczych w 
pow. Gorlickim, 

41. W dniu 28 lutego b. r. został Mikołaj Ję- 
drusiak, nauczycie! ludowy z Libuszy, zaare- 
sztowany przez żandarnma z Lipinek, Rusina 
Jachymczaka, który zaaresztowania tego do- 
konywał w sposób brutalny, grożąc śmiercią 
Jędrusiakowi i jego żonie. 

Aresztowanie nastąpiło na polecenie staro- 
stwa w Gorlicach, które staje się powolnem 
narzędziem w ręku rozwydrzonego kleru. 

Jędrusiak, który od 30 lat wiernie spełnia 
obowiązki jako nauczyciel, zawinił wobec kle- 
ru i starostwa przez to, że w czasie wyborów 
nie szedł z partyą rządową. To dało powód do 
zarzucenia mu bezpodstawnych zarzutów, ja- 
koby występował przeciwko państwu. 

Komisarz starostwa w Gorlicach zmusił Ję- 
drusiaka do opuszczenia Libuszy i w ten spo- 
sób dał zadośćuczynienie miejscowemu klero- 
wii. Inspektor szkolny zaś zawiesił Jędrusiaka 
w urzędowaniu. 

2. W ogólności w całym pow. Gorlickim pa- 
nują wyjątkowe prawa, sitarostwo zawiesiło 
we własnym zakresie ustawy zasadnicze o pra- 
wie zgromadzania się i poleciło wójtom, aże- 
by zgromadzenia zwoływane przez obywateli 
mozwiązywali. 

Podpisani zapytują: 


Czy p. Ministrowi Spraw wewnętrznych wia- , 


domemi są te nadużycia, czy zamierza napra- 
wić krzywdę, wyrządzoną p. Mikołajowi Jędru- 
gsiakowi przez starostwo i organa żandarmeryi 


l publiczności i „pro praeterito“ (za czas ubie- 


sly). 

5. W razie suwierdzenia charakteru 
szkół należy policzyć nauczycielstwu, pracują- 
cemu iamże lata pracy ma równi z nauczycie- 
lami szkół publicznych. 

Wmiossk magły posta dra Zygmunta Marka 1 

tow. w sprawie przedłużenia terminu przeda- 

wmiemia wxetemsyi, objętych III. nowelą do Ko- 
dJeksy ADA 58 W sma zaborze ausir. 


Położenie wojenne. 


Front boiszewicki. Litwa i Białoruś. Z Bie- 
licy, Podąki i Motowidy odparto oddziały bol- 
gzewickie. Pod Pińskiem bolszewicy zaatako- 
wali nasze pozycye. Nasze wysunięte oddziały 


stoczyły zwycięską walkę pod Domhrową, na 


wschód od Łohiczyna. Artylerya zmusiła do co- 
inięcia się bolszewicki pociąg pancerny. 

Galicya wschodnia, Pod Lwowem słaba dzia- 
łalność artyleryi. Nasze oddziały zajęły Kozi- 
ce i Domarażyn. Atak na wschód od Sądowej 
Wiszni postępuje naprzód. Wojska nasze stale, 
wśród ciężkich walk, wypierają Ukraińców. 
Wskutek poprawienia się położenia bojowego 
pod Lwowem, przywrócenie  komunikacyi 
Lwów- Przemyśl jest sprawą najbliższych dni. 

W niedzielę granat ukraiński ugodził w ku- 
ściół św. Elżbiety we Lwowie, zabijając 3 ogo- 
by, raniąc ciężko 6, lekko 30 osób. 

Najwyższa Rada koalicyjna rozpoczęła bada- 
nis sprawozdania komisyi koalicyjnej, wysla- 
nej do Lwowa, która zdaje sprawę z warun- 
ków, w jakich Ukraińcy odrzucili rozejm i roz- 
poczęli atak Lwowa. < 
"uer SE tte 


Krwawe marzenia księdza. 


(Jak wiadomo — na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu ks. Lutosławski wysiąpił z nagłym wnio- 
skiem, domagającym się silnych represyj prze- 
ciw bolszewikom w Polsce. — Red.). 

Po ukończeniu sesyi piątkowej w Sejmie ks. 
K. Lutosławski szedł do domu w roszkosznem 
usposobieniu, jak pijak, który wypił kieliszek 
wybornego wina, jak rozpustnik, który zdobył 
świeżą, młodziutką dziewczynę. W. uszach 
brzmiało „mu jak szept miłosny obleśne słówko: 
„Szubieniea”, „szubieniczka”, „szubka!' Szedł i 
ma jego żółktowzielonej, drobnej twarzy krążył 
lubieżny uśmieszek, a oczka, martwe zwykle, 
żywo. biegały, a mumienóec histeryczny wypeł- 
znął na policzki. 

-— Hej stryczki! Gilotyny! „Czrezwyczajki!”* 
Do muie duchy Torkwemady. ojozulkowie świę- 
ci, kaci! Cieszmy się w Panu! Szubienice, ory- 
giamine, świeże, polskie szubienice, jakich nie 
znał jeszcze naród polski, zakwitną omocami 
wspaniałemi. Będziemy więzić, katować, przy- 
pslać, morzyć głodem, żywić śledziami, ćwiar- 
tować! — Cieszmy się w Panu! 

Tak rozkoszne i krwawe myśli ukołysały nar 
szego *ezuiitę sejmowego do snu. 

I śniło mu Się... 

Oto cytadela... 
Miejsce stracenia Traugutta, Kunickiego, Mont- 
wiłła, Okrzei. Stoją dziesiątki szubienice nowiuś- 
kich, w biało-annamantowym kolłomze, z orłem 
białym w koronie na górze, a tak odświętnie, 
ponieważ to pierwsze szubienice odrodzomej Re- 
publiki polskiej... 

Wielkie święto. Pierwsze wielkie święto! —- 
bije sercę księżudka. Święto, które ja Polsce đa- 
łem! Święto narodowe i katolicke, święto lu-lu: 
lu endeckie! 

Oto urzędnicy, T generalowie, bisku- 


, pi — aksystują, bo pierwsze wielkie święto nie 
| może odbyć się się bez pompy. 


fi ezy gotów jest pociągnąć kierownika staro- | 


stwa w Gorlicach do odpowiedzialności za zła- 
manie konstytucyi? 
Wniosek 
posła Smulikowskiego i Chudego, tudzież tow. 
w Sprawie rejestracyi tajnych szkół i komple- 
tów w danym zaborze rosyjskim i uznania pra- 
wa publiczności tychże szkół „pro praeterite" 
i policzenia lat pracy nauczycielom. 

1. Sejm wzywa Ministerstwo Oświaty, by spo- 
rządziło rejestr tajnych szkół i kompletów, u- 
trzymywanych przez towamzystwa 
korporacye lub pozostające pod stwierdzoną o- 
pieką i kierownictwem znanych działaczy o- 
światowych. 


Już przyprowadzono skazańców. 

No cóż to? — dlaczego nie rozpoczynają? — 
dziwi się „sługa Chrystusa, „żołmierz Chry- 
stusa“. 

— Niema kata! — słychać szepty. 

W całej Polsce nie znaleziono jednego obywa- 
tela, któryby pierwszy zechciał podjąć się urzę- 
du kata. 

Wówczas ks. Lutosławski podniósł się na, całą. 
wysokość swej figury chudej, zneurastenizowa- 
nej, opętanej głuchą namiętnością krwi i zawo- 
łał: „Dla ciebie Chryste!" i chwycił za sznurek 
katowski. 

W tej chwili śpiący poczuł nieznośny ból w 


. skroni. Obudził się. To obraz Zbawiciela kona- | 
' jącego na krzyżu za miłość dla ludzkości spadł | 


i 
i 


2. W tem sposób stwierdzone istnienie szkół | 


winno stać się podstawą do uznania ich prawa 


oświatowe, | z gwoździa na głowę śpiącego. 


Wściekły, że mu przerwano tak słodki sen, 
| ks. Lutosławski zadzwonił, wrzasnął na sługę | 


| 1 krzyknął: 


żebyś to powiesił 
Zysław. 


— Mówiłem ci, bałwanie, 
zgdzieindziej. 


tych | 


Dziesiąty... Krzyż Traugutta.. | 


| Złote myśli nowoczesnych Polaków. 


„Obietnica ta (odezwa Mikołaja Mikołajewi- 
cza) — trafila wprost do serca każdego z dwu- 
dziestu pięciu milionów mych rodaków... 

Jedma rzecz zaś wznosi się ponad wszystko, 

| o której uczucie zmusza mnie wspomnieć, a 
| mianowicie wspaniałe panowanie nad sobą i 
zachowanie się Rosyan w Polsce. Jest ono cus 

downem, i właśnie to ich wielkie, boskie (w ory- 
ginale amgielskim „divine*) uczncie litości 
wzglęjjem nas zdobywa dla nich serca wszyst 


kich Polaków“. (Mowa tu o zachowaniu się Mo- 
skali w okupowanej przez nich Gałicyi wscho- 
dniej).* 

Z deklaracyi p. Ignacego Paderewskiego, zło- 
żonej w marcu 1915 r. w Londynie przedstawi- 
celowi dzienników angielskich. 


Stosunki W Piotrogrodzie. 


Od członka naszej partyi, przybyłągo świeżo 
z Rosyi otrzymuje „Robotnik“ garść informacyi 
o panująych tam stosunkach. 

Przemysł. Funkcyonują dzisiaj w Piotrogro- 
dzie tylko następujące większe fabryki: Arsenał 
Piotra Wielkiego (1200 robotników — dawniej 
było 5000). Drugi oddział (Orudiejnyj arsenał) 
nie funkcyonuje, oraz Putiłowskie zakłady. — 
Obie fabryki produkują dła wojska. Całą produ- 
kcyą zarządza komitet gospodarki narodowej. 

Warunki pracy: Dniówki od 20 do 32 rb. Pa- 
nuje system pracy akordowej. Płacę za robotę 
określa specyalna komisya robotnicza, której 
decyzye zatwierdza komitet fabryczny. Kierow- 
nicy techniczni (nieraz starzy oficerowie car- 
skiej armii i dawni administratorzy) pobierają 
płacę podwójną i nawet potrójną (do 3000 rb. 
miesięcznie). 

Utrzymanie człowieka z rodziną wynosi od 75 
do 100 rb. dziennie. Pomoc pewną otrzymują ro- 
hotnicy przez swoje organizacye apnowizacyjne. 
Cena chleba aprowizacyjnego wynosi 1,56 kop. 
Chleb szmuglowany — łatwo się go dostaje — 
kosztuje 18—20 rb. funt. Mięso końskie — 12 rb. 
i drożej — wołowe 25 i drożej. Mięso nie jest ob- 
jęte systemem kartkowym. Masło 80 rb., stonina 
65—70 rb. funt. 

Upadek ducha wśród robotników jest ogrom- 
ny. W arsenale na wiecu ogólno roboiniczym 
wieść o śmierci Róży Luksemburg i Liebknech- 
ta została przyjęta drwinkami. Robotnicy z po- 
wodu głodu wpadają w rozpacz i zwracają się 
przeciw bolszewikom. Należący jednak do partył 
bolszewickiej pozostają tam, gdyż przynosi im 
to pewne przywileje np.: członkowie partvi ma- 
ja prawo wyjazdu po zakupy dla fabryk i apro- 
wizącyi — jeżdżą w tym celu całymi uzkrojo- 
nymi oddziałami i otrzymują za to do pensyi 
fabrycznej od państwa podwójną płacę fabry- 
czną. Wolno im przywozić produkty dla Siehie. 

Wśród bezpartyjnych robotników słychać gło- 
sy, że lepiej było za cara. Rozwielmożnia się 
spekulacya i „mieszoczniezestwo* 
ciwo paskarskie). 

Bezrobotnych jest masa, panują choroby: ty- 
fus, puchnięcie i t. d. Jedynym ratunkiem jest 
wstępowamie do czerwonej armii. Robotnicy idę 
do awmii niechętnie. Żeby spowodować większy 
przypiyw do armii, bolszewicy zamykają teraz 
| fabryki. 

i W Piotrogrodzie wychodzą tylko bolszewickie 
gazety. W Moskwie. wychodziła jedma gazeta: 
mieńszewicka, ale i ją w ostatnich czasach za- 
dama 2 zbawi: 


(przemytni- 


Do wszystkich organizacyj Polskiej 
Partyi Socyal:stycznej, 


=== 
| 
| 
| Centralny Komitet Robotniczy P, P. S. wydał 
odezwę następującej treści: 


Celem zasadniczym proletaryatu polskiego 
jest zdobycie Niepodległej i Zjednoczonej Pol- 
skiej Rzeczypospolitej socyalistycznej. 

Polska partya Socyalistyczna dąży do utwo- 
rzenia Rządu robotniczo-włościańskiego, zdol- 
nego do prowdzenia zdecydowanej polityki so- 
cyalistycznej. 

Rząd robotniczo-włościański oprzeć się musi w 
swej działalności ma Radach delegatów rokstni- 
czych, które winny być organami klasowemi 
| współdziałania proletaryatu z Rządem robotni- 
czo-włościańskim. 

Rady delegatów robotniczych muszą stanąć 
na gruncie całkowitej niepodległości i zjedno- 
czenia wszystkich ziem polskich. 

Niepodległe państwo polskie jest jedyną for- 
mą organizacyi prawno-pylitycznej j gospodar- 
czej społeczeństwa pelskiego, która umożliwi 
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wprowadzenie w życie socya- 


proletaryatowi 
lizmu. 

Zwierzchnia władzę ustawodawczą i nadzor- 
czą ludu musi reprezentować 
z powszechnych wyborów. 


Sejm, powstaly 


' o godz. 3 po południu $ 
© w sali „Sokoła“ przy ul. Wolskiej 6 


~ 


8 Koncert Ludowy £ 
„Lutni Robotniczej“ 
| pod kierownictwem prof. A. Ludwiga 


przy współudziale wybitnych sił 
artystycznych 


Z miasta i z kraju. 


CUKIER BIAŁY będzie wyduwany w dodat- 
kowych racyach dla dzieci wieku do lat 2 i dla 
osób, cierpiących na choroby nerek i przewo- 
dów pokarmowych. Dzieci w wieku ponad 2 la- 
ta do 6 lat oraz osoby, cierpiące ra inne cho- 
roby, otrzymywać będą tak jak doiad dodatko- 
we racye cukru żółtego. Magistrat wzywa tedy 
osoby, mające na utnzymanim dzieci, które nie 
przekroczyły £ lat, ażeby począwszy od czwari- 
ku 20 bm. przedkładały we właściwych Biurach 
okręgowych dodatkowe legitymacye na pobór 
cukru, celem zaopatrzenia tychże klauzulą u- 
prawniającą do poboru cukru tiałego. Na legi- 
tymacye dodatkowe dla dzieci vez tej klauzuli 
będzie sprzedawamy cukier żółiy. Cukier biały 
wydawany będzie w ilości po pół kg na osobę 
w cenie po 4 K 50 h za 1 kg. 

PORANEK KU CZCI T. KOŚLIUSZKI W KA- 
SYNIE WOJSKOWEM. W niedzielę, dnia 23 
marca odbędzie się staraniem Kasyna wojsko- 
wego w rocznicę Kościuszki poranek art. lit. pt.: 
Kościuszko w poszyi polskiej. Bilety do naby- 
cia u WP. Rudnickiego LiniaĄ —B. 

NAJBLIŻSZE KONCERTY. Irak. Biuro kon- 
certowe komunikuje. W szeregu wielkich kon- 
certów niewątpliwie naczelne miejsce zajmie 
koncert sławnej śpiewaczki kcioraturowej Ady 
Sari i Krakowskiego Chóru Akademickiego, 
który odbędzie się w sobotę 22 bm. w sali „So- 
kola“. Drugim z rzędu koncer.em będzie we 
wtorek dnia 25 b. m. występ znakomitego 
skrzypka Roberta Perutza, prof. konserwąto- 
ryum muzycznego w Chile (w Ameryce polu- 
dniowej). W niedzielę zaś dnia 40 b. m. wystąpi 
jeden z najświetniejszych pianistów doby współ 
czesnej Józef Śliwiński, 

W WIECZORKU MUZYKALNO-WOKALNYM, 
POŁĄCZONYM Z ZABAWĄ, który odbędzie się 
we środę 19 b. m. o godz. 7 wiecrór w Związku 
rob. ul. Dunajewskiego 1. 5, II. p., wazmą udział: 
Chór robotniczy. PP. Krawczyk i Bobula ucz- 
niowie prof. Ludwiga (śpiew). P. Wojakowski 
(flet), p. Frühling (skrzypce) i p. Jakowenko gra 
ma trąbce. Ponadto deklamacye. Dochód prze- 
znaczony na rzecz biblioteki Zwiąłku rob. Ze 
względu na cele tej zabawy, spodziewamy się, że 
szeroki ogół towarzyszy weźmie tłumny udział 
mv wieczorku. Zaproszenia i bilety wydaje się od 
godz. 4—7 p. poł. w sekretaryacie Komitetu wy- 
kon. Dunajewskiego 5 II. p. a w dniu wieczorku 
przy kasie. 

BACZNOŚĆ KAFLARZE! We czwartek dnia 
20 marca b. r. odbędzie się zebranie robotni 
ków kafilarskich, jw sali Związku Stow. Robo- 
tniczych, Dunajewskiego 5. Początek zebrania 
punktualnie o godz. 6-tej wieczorem. Obecność 
wszystkich konieczna. Komisya zawodowa, 

BACZNOŚĆ MURARZE! We czwartek dnia 
20 marca br., odbędzie się zebranie robotników 
murarskich, w sali Związku Stow. Robotni- 
czych, Dunajewskiego 5. Początek zebrania 
punktualnie o godz. 6 wieczór. Obecność wszy- 
stkich konieczna. Zarząd Grupy. 

W GZARNEJ WSI odbyło się w niedzielę 
zgromadzenie publiczne, na którem tow. Jasiń- 
ski referował o orgamizacyi a tow. dr Miler zło- 
żył obszerne sprawozdanie z działalności rad- 
nych socyalistycznych, poczem na wniosek tow. 
Floresyka uchwalono votum zaufania posłom i 
radnym, rezolucyę w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych, przesłania gratulacyi naczelniko- 
wi państwa z powodu imienin itd. 


TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE urządza 
we czwartki (20, 27 marca i 24 kwietnia) o g. 


6-tej po poł. w sali Seminaryum Filozoficznego | 


(ul. św. Anny 12 parter) zebrania naukowe. Po 
każdym referacie dyskusya. 

ODDZIAŁ RUCHU ELEKTROWNI MIEJ- 
SKIEJ w Krakowie złożył przez tow. Stan. Pu- 
chalskiego kwotę kor. 299 na wdowy i sieroty po 
poległych robotnikach śląskich. 

ERBSPOZYTURA KRAJOWEGO ZAKŁADU 
ODZIEŻY, Dział skórniczy w Krakowie zawia- 
damia, że z powodu wyczerpania obuwia, kart 
na obuwie do Szatni ludowej nie wydaje. Dla 
wyjaśnienia dodaje, że cbuwie, którem dyspo- 
nował nie było amerykańskie, gdyż transporty 
tegoż jeszcze nie nadeszły. 

INWALIDZI ZE SZKOŁY INWALIDÓW WO- 
JENNYCH W KRAKOWIE składają serdeczne 
podziękowanie prezydyum Czerwonego Krzyża 
w Krakowie za dar 150 par bielizny. 

W SPRAWIE ZBRODNI WŁADZ AU... .iYA- 
CKICH I NIEMIECKICH W GALICYI. Dla ko- 
misyi odpowiedzialności za wojnę, wyłonionej 
z konferencyi pokojowej w Paryżu, potrzebne są. 
ścisłe dane o nadużyciach władz wojskowych 
(rosyjskich, austro-węgierskich i niemieckich) 
w Galicyi. Chodzi w pierwszym rzędzie o dra- 
końskie rozporządzenia, knzywdzące dotkliwie 
ludność i wyniszczające kraj, (masowe wiesza- 
nia, nadużycia pzy ewakuacyach i rekwizy- 
cyach i t. p.) Uprasza się władze i osoby prywa- 
tme, posiadające w tym zakresie wiarygodne 
materyaty (oryginalne rozporządzemia i wyroki, 
zeznania wiarygodnych świadków i t. p.) aby 
zechciały nadesłać je jaknajrychlej (ewentual- 
nie wypożyczyć) dla celów Biura prac kongre- 
sowych do Zarządu Polskiego Anchiwum wo- 
jennego w Krakowie (gmach Akademii Umieję- 
tności, ul. Sławkowska 17). 


KOLEJARZE PRZEMYSCY ZA ZWIĄZKIEM 


WARSZAWSKIM. W Przemyślu w dn. 16 b. im. 
odbyło się wielkie zgromadzenie pracowników 
kolejowych. Po obszernej dyskosyi uchwalomo 
jednogłośnie następującą rezolucyę: Zgroma- 
dzeni kolejarze wzywają ogół kolejarzy do 
zszeregowania się w Związku zawodowym 
prac. kol. Rzeczypospolitej Polskiej, który ja- 
ko jedyna ich orgamizacya, jest w możności 
bronić interesów wszystkich pracowników ko- 
lejowych bez względu na ich poglądy polity- 
czne i przynależność partyjną. 

Zgromadzeni stwierdzają, że urzędnicy gali- 
cyjscy nie rozumieją ducha czasu i wobec pra- 
cowników zajmują jeszcze Stanowisko gnębi- 
cieli. Zgromadzeni potępiają ich tąktykę roz- 
bijania jedności organizacyjnej i kaptowamia 
mniej uświadotnionych kolejarzy do swych i 
tak nielicznych szeregów, 

$ 19. P. hr. Romer z Inwałdu przesyła nam na- 
stępujące sprostowanie: „Odnośnie do umiesz- 
czonego w „Napnzodzie* dnia 10 stycznia br. ar- 
tykułu p. t. „Z wważeń referenta na prowincyi*, 
oświadczam, że nieprawdę jest, jakobym ja u- 
zbaejonymi zbirami jakiekolwiek zebranie roz- 
pędzał, prawdą jest natomiast, żem o rzekor 
mem zebraniu wogóle nic a nic nie wiedział i że 
jako porządny cziłowiek, a nie żaden rabuś zbi- 
rami wogóle nie rozpomządzamm, ani ich pod rę- 
ką mam“. 

(Rzecz prosta, iż trudno bardzo jest udowo- 
dnić, że osokłście hr. Romer wysyłał zbirów i 
kierował ich akcyą. Natomiast stwierdzonymi 
faktami są nieustanne napady uzbrojonych 
band na mówców i działaczy socyalistycznych 
w okresie wyborczym. Inspiratorzy tych akcyi 
są aż nadto znani. W najbliższej przyszłości po- 
staramy się rozplątać powikłane i ukrywane ni- 
ci tej akeyi. — Red.) 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Środa: Prof. Dr. Michał Janik: 
jako przedstawiciel Młodej Polski. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Środa: Uroczyste przedstawienie „Wyzwole- 
nie“ Wyspiańskiego. 

"REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Środa: Uroczyste przedstawienie ku uczcze- 
niu dnia imienia Naczelnika Państwa: 1. Orkie- 
stra, 2. Pieśń nad pieśniami. 


Wyspiański 


Z różnych stron. 


SARKAŃ ENDECKICH NA... PADEREW- 
SKIEGO. Czytamy w warszawskiej „Gazecie 
Polskiej“ z dnia 16 b. m.: 

„uazcia Warszawska“ 


wystąpiła wczoraj z 


! 
| 
I 
l 


Czyżby to był początek ataku N. D. na p. Pa- 
derewskiego?“ 
ENDECKI ORGAN CENTRALNY O MAZU- 


| RACH PRUSKICH. „Gazeta Warszawska“ przy- 


tacza statystykę ludności polskiej na Warmii i 
na Mazurach pruskich — podając dwojakie cy- 
fry ze spisu ludności oraz ze spisów szkolnych 
(mniej fałszowanych przez władzę pruską, ja- 


„ko bardziej przeznaczonych na użytek wewnę- 


bardzo silnym atakiem na personal minister-. | 


stwa spraw zagranicznych, oburzając się na mi- 
nistra, t. j. na Paderewskiego, iż nie przyjął dy- 
misyi p. Habichta i że wysłał do Paryża p. Jod- 
kę. 


| trzny). „Gazeta Warszawska“ stwierdza  „głę- 
| bokę radość i rozrzewnienie* z powodu ogól- 
nego wyniku rozgraniczenia „pomimo niepomy-= 
ślnego dla nas postawieną sprawy Prus Wscho- 
dnich'. Czytelnicy widzą tam takie powiaty, 
jak Szczytno gdzie procent dzieci szkolnych ma- 
zurskich czyli polskich wynosi zwyż 92 (przy 
rzekomym ogólnym procencie ludności pol- 
skiej tylko zwyż 71), jak pow. jańsborski lub 
niborski, gdzie dziatwy szkolnej polskiej staty- 
styka pruska liczy zwyż %1 1 88 . 

MILIONERZY AMERYKAŃSCY W POLSCE? 
Według prywatnych informacyi niebawem zą- 
witać mają do Warszawy zastępcy amerykań- 
skiego miliardera, Morgana, aby zasięgnąć in- 
formacyi co do handlowych i przemysłowych 
stosunków Polski. W tymże celu ma pnzybyć de 
Warszawy milomer Carregie. 

ISTOTNA WARTOŚĆ KORONY AUSTRYAQG: 
KIEJ. 23. lipca 1914 r. znajdowało się w obiegu 
banknotów na 2199 milionów koron, na co po- 
krycie w złocie i srebrze wynosiło 1589 millas 
nów koron, a zatem 75%. 

Obecnie banknoty w obiegu liczą się na 34.1 
miliardów, pokrycie w złocie i srebrze spadło na 
334 milionów. Istotna więc wartość jednokora- 
nówki wynosi mniej niż 1 halerz. Wobec tego 
graniczy ze smutnym komizmem fakt, że ko- 
szta wydania jednego banknotu 1 koronowege 
które wynoszą 3—4 halerzy pzewyższają rz6+- 
czywistą jego wartość, 


Weh nauk lekarskich 


Dr Zygmunt Ludmirski 
f powrócił 
i ordynuje, jak dawniej, od godz. 3—5 popołudnin 
w Krakowie, ul. Karmelicka 31. 
I ILIA“ PRALNIA BIELIZNY 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
Kraków, Długa 17. 


zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszej 

przyjmuje wszelką garderobę do chemicznego czyszczen 

| farbowania i wykonuje takową starannie w jak naf- 
Garbarska 26. 


« M i 7 
5 ikiewice |) 
F I LIE * C rtrady 20. Zwierzyniecka 20. 
02000000000UO00006RYOOOOBOBRÓUOG66GB066 
TEATRALNA | 
po dokładnem odnowieniu i upiększeniu 
zostanie otwartą 
we czwartek dn. 20 marca 
o godzinie 4 po poludniu. 
Codziennie odbywać się będzie Koncert 
„Septetu artystycznego'' z osobistym 
współudziałem prof, Bolesława Kopystyńskie- 


go. Jako skrzypek współdziała p. Hugo Ba- 
ruch, solista Warszawskiej Filharmonii. 


Bolesław Broszkiewicz 


właściciel. 


400 koron nagrodyl 


otrzyma ten, kto mi wskaże złodzieja, który, w dniu 
14 marca wieczorem lub 15 marca przedpołudniem wkradł 
się do naszego mieszkania przy ulicy Karmelickiej 27, 
parter na lewo i zabrał ze sobą nowoczesny patefon (gra- 
imofon bez tuby) wraz z 33 płytami! 
Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 16, p. na | prawo J. J. D. 


Ktoby cośkolwiek wiedział 


o testamencie po ś. p. Teodozyi z Hanuszkiewiczów Fur- 
dzikowej, zmarłej dnia 15 listopadh 1918 w Krakowie, 
ul. Czarnowiejska l. 46, proszę donieść do kancelaryi 
notaryalnej WP. Starzewskiego, Kraków, ul. Poselska, 
Z sowitem wynagrodzeniem. 


JESZCZE TYLKO PRZEZ DWA DNI można. 
ogłądać w kinie „Opieka“ uroczą Henry Porten 
w znakomitym dramacie obyczajowym „Mar 
skarada życia“, dającym jej niepospolitemu ta- 
lentowi pełne pole popisu. 4 


W niedzielę dnia 30 marca 1919 r. o godz'nie 11 
przed poł. odbędzie się w lokalu Liukarni Ludowej 
przy ME JR oi L. 5 


GLOSA 
Sia ! dim 
ae więssze przedsiębior- 
ank N (TY WIEAJĄSPCO a a A> AAA Lan | S S a REA e 
a D de Wkładki na stare książeczki wkładkowe będą nafal oprocentowane || 


z 

6 „NAP R ZAO Nr. 68 
| Pas Irdogmis siny 
17 m. dlugi 130 mm. szeroki 
q e i 178) 3 Po Ipisans insłytucye finansowe uwiadamiają, że począwszy od dnie Goo Be a CE 
tE TEEN e marca oprocentowywać będą kwoty lokowane na ACWA książeczki | misy” do działu inseratowe- 
| wkiadkowe po 27/5 w słosunku rocznym. e EA G a = 

j. . odp. w Krakowie. 
gp ZE woki środa rż zaj po 8'/o, z iem jednak, że dalsze wpłaty na te ksiąreczki wkładkowe nie || | Stare niótaty | | 
A $; 


marca b. r pub.iezsą ii- 


godzin urzędowych. w. ; 
Cyłaczą zalirzymanycu tor 


Filia w Krakowie 


Kursa wypożyczają i dosiarczają ksążek i skrótów. 

ypoży Prospekty na ządanie. ym Powszechny Bank Obrotowy |" ai as 
Zgło szenia piscn ne i usive przy,muje kencelary rad A- 
karsów „MAUKA”, Kraków, Bonsrowsaa |. 10 w godz. Filia w Krakowie. niczony. 


Kraków, 17 marca edia 


urz. od 11—12 i od 4—6, 
6 B UCZYUIWIEZED O O +9 GUZNSKZNCA © © ERSTE 


1. Wybór przewodniczącego. imoga przekraczać kwoty 8.000 — koron miesięcznie. i eje ki ryc zna 

2. Odczytanie protokom z osłatniego Walnego Zgro- KRAKÓW. DNIA 1. MARCA 1919 
MAdZENIE. RAR A Aol. k l 

Pee az e hr T Bank Krajowy Bank przemysłowy dynameg MASZYNY 
R: 4d i pana Królestwa ualicyi i Lodomeryi dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi kupują AFLY: 6 

© wa T e EY ON z W. Ks. Krakowskiem z W. Ks. Krakowskiem Frma gie Ss : 

P. S. zamknięcie rachunkowe przeglądać można co- a 4 : EA a Skład przyborów elektr. 
dziennie w biurze Drukarni Ludowej w godaan] we. Filia w Krasowie Filia w Krakowie Kraków, Plac Dominikański 2. 
E Aaa e a PO | Bank Galicyjski dla handla i przemysłu Gal. Ake. Bank Hipoteczny a: ZE OO 

p EE" " zum pl: ZIN 
P EA E r e w Krakowie Filia w Krakowie ULKÓW A paptawy 
emama UMEERE 0 6 OTS kilikasot, ouda Browar Kra- 
| Galicyjski Ziemski Bank Kredytow fab zfę 
KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE | si Filia w Krakowie powy | sa biag. 
Mi l | uysekcya kotai państwow, 
„NAUKA | Kasa Oszczędności Miasta Krakowa Kasa Oszczędności m. Podgórza w Krakowie. 
Kraków, '%onerowska 10, parter H w Krakowie w Podgórzu Nr 4248, VI 1919. 
od fachowem kierownictwem profesorów przygoto- A : a 
ido eran turii Fanie aE w lek Powiatowa Kasa Oszczędności Wiedański Bank Związkowy Opisz H ip 
cyach zbiorowych i imdywisuainych. w Krakowie Filia w Krakowie IRTI a 
żli t b 
ch ieron iej obgto DO zaniegnyńwnii - Akc. Tow. bankowa i kantorów wymiany „Merkur“ ZMN AmA ua dzień 2% 
ś| 
| 
e 
a 


| Ważna dla P. T. KUPCÓW, | Potrzebny 
Kóiek rolniczych, Lonsumów. | slyżący lub cE ighe peist oniwa 


i k ew do hiaz i welont yy paczkach Kk d 1/82, | eds tdk nod poszukuje 
` jakoteż specyalna farbka do bielieny w proszkach po SB aa AA AZ az. è 
į 120 szluk w kartonie. Powyższych artykuiów dostarczainy | 5two do biura. Pomieszkanie, samodziel nego 
e w da i oświetlenie i pensyu. Zgłosze- s 
i 
] 
| 


każdej ilości tylko odsprzedawcom, począwszy od 5 kg. Ę R a aae i lpi =! 
Stow. kons. kolej. Vaya vo przysię nyek cenacle na do a BIGKÓUOMMNIGCA 
Fee EF Ww." «| Eiótyzjestow, stanie, przejpmo: 


uwaga. Przyjmujemy też iarbkę do przepakowywania 
Kilkadzies:ąt fur wadzić wszelkie instalacje i 


S A M O PO VI O ©” w paczkach 1/8, 1/1, 1/32, po umiarkowanych cenach. 

rT) Skład otwariy 0d'9—12 i od 3—5. dobrego rumowisna do wzię- | "eperacye motorów prądu 
w Nowym Sączu lag; TĄ GD = g EEan Te 

odbędzie się dnia 6_kwietaia 1919 r. o godz. 2 AKOERDEL GOL TLIER 


DPD ZE LAG A 51052 QMIAA PE 40. WaS 

_Chtepiec da tapicera Działu inseratowepo „Naprzo- 
po południu, a bez względu na ilość zebranych pe" 5 mą ód 
szłonków o godz. 2'30 po południu, w budynku Krakó Wg Meiselsa Gda 


du*, Kraków, Grodzka 13, 
potrzebny zaraz. Wesołowski, | ——————--1— 21 
własnym przy ul. Zygmuntowskiej, z następującym 
porządkiem dziennym: 


ul św. Jana 13. 
I 
kilki zdótnych ktawcaw Gata ai | Ji, i Z A ADIB! MAN | 
1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 


za pierwszorzęnem wyna- | 1 H, 
grouzen: iem, poszukuje pra- | js usti T 
2. Sprawozdanie. Zarządu za czas od 1 stycznia į em- Zakupujemy =n 


cownia krawiec ASTANISŁA- | 
WA MRUKA, Kraków, stó! PRYWATNA 
1918 do 31 grudnia 1918 r. i anshi  Zwierayniecka 25, 25. SZKOŁA PRAWA, 
3. Sprawozdanie kasowe. | MSZ | KANIA Ii [i ip | Lekeye, kursa, skrót, systom 
4, Sprawozdanie komisyi kontrolującej. E EEN 
5. Podział zysku 2 zokuwi Sa, Oferty adresowac: Polskie Towarzystwo 


-— Kilku Kilku zdolnych pisemny, — „raków, Stra- 
szewskiego 26:11 (naprze= 

6. Uzupełniający wybór członków Zarządu i ko- Handlowe F. A. Kraków, Sławkowska 1. 
misyi kontrolu ącej. 


| ciw Uniwersyt.) cd 3—4, 

[l d i Wi alli | w niedziele od 11— 12. 
| ATETEA 

7. Wnioski i interpelacye. 


do szycia poszukuje zaraz | — 
ZA ZARZĄD: 


Zakład artyst. krawiectwa 
Węglarskiago, Gołębia 5 
Batkowski Franciszek Bujak Stanisław | ————— 1 m na 
kasyer. prezes, | DUB MDD 1 ana SO 0 A A A A 0 AR, 


B= ZEE 

iskien 

a Magistrat miasta Wieliczki | p U0 iyesi 
ATA a aa AE a U a FO , sprzeda e wagonami 


poszukuje zaraz S. Goldmann | a ri 
Kraków, Basztowa 18. j Bracia Tekarze, Pocgórze, 
Kółkom rolniczym, Konsuniom, Gminor, Stowa- 
kia M aprowizacyjnym i PR kupcom 


Kiiku zdoinych 


= ul. Wielicka 7. 


2 tzelafników krawieckich « krawieckich robotników 


na małe i duże sztuk: męskie  ukwalifikowanych na męska 


h to poszukuje magazyn krawiecki | i damską robotę. j jak: też spo- 
dsfi W F War ŁUł eni R KA M; TH ng J. Kowalskiego — Zakopane. i dniczarki na Aia poszukują 
1 Płaca robotnika I. kl. od 4—5 | Bracia Gisser, Kraków, ul. 


I = mieiane, jak i w złamkach, | <a a E gni ROR" 


KURSA PRAWNICZE 
JW "ZER = 


Szybkie przygotowznie przez fachowe eiły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwevsyletu krakowskiego i iwaw- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych, 


———— R AZ TO O O ET O TA WA A 


Najlepsz a fear" cygarelowa 

w ok książeczkach i tutkach 
Wyrób- Krajow 

iedynej galicyjskiej fabryki bibulek 


Opar aja sól bydięcą i sole fabryczne | 
główny skład ATE po cenach umiarkowanych. 


Pawis. | Wszelkich informacyi udziela Dział sprzedaży soli 
Magistratu. 


. a —— w m i 0 yi 0 


fosa wyznkowy da takowa pelny z aar: 


Adres wskaże portyer Hotelu Saskiego Kraków, } ofi 
Sławkowska 3. i p 
Z c | ŚWIEŻE | MASOWE, Tanwar] ROC. z wła- 


D, każ” planiacyi, poleca zaszczycona najwyższemi 
|| ZRZECZENIE BE 
| nagrodami, istniejąca od lat 33 i hia 3 > 


l q LJ z x > śą 
J- Kol odzieje! ER dowa asm. Tjatowiego w iorhowie 
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§ zakupię natychmiast każdą "ose jj) ziemi łuałackiej. Poczta i kolej w miejscu. | 
= Pl == Buraki ćwikłowe egipskie, marchew ogrodowa nantejska, | 

A pe 1 


marchew pastowna olbrzymia, biała, z zieloną główką, 
marchew pastewna lobbesichska, żółta, bardzo „ożywna, | 
| kutych lub niekutych, dia wozów gosp., wymiary: BE 
| przednie 80 cm., tylna 100 em., szerokość iowyso- £ 


| 

„rzechowuje się przez zunę dobrze, marchew ogrodowa i 

| R i astewna St Valery olbrzymia, długa, czeruona. Pic- | 

: kość dzwon 5 cm., długość piast 32 em., Średnica (78 D s ni k | 
piast 18—20 cm. tj 


truszka cukrowa, iasole, rzodkiewki, buraki pastewne 
B% ekendorfskie żó.te, buraki cukrowe. gorczyca żółta, ko 
ingus THEU BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 
dia wzgdzen techn. i rolniczych (85 


nopie, nasiona różnych warzyw 1 kwiatów. 
Rzeszów, 3 Maja L. 5. 


Systom dia wojskowych i urzędników zastępuje w zupe! 


| 
| 
| 
| ; ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
| pisemny opuszczania miejsca pobytu. 


Lokeye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw. 
informacye i prospekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednia do zmian poiitycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną r ustewodaw» 
stwem i administrucyą. 


PRACOWNIA KAPELUSZY 
i JANA KURZYDŁY 


zawiadamia Szanowne banie, że naj- 
nowsza wiossano modele kapeluszy dam- 
Skich już aadosziy, W oczekiwaniu ła- 
skawych złeceń pulscam się względom 
Szanownych Pań. IR 


| 
i 
KRAKÓW, SZEWSKA 16 Í 


zoeen Ca uaar kowane, zzz = | 


zow ie żę wa OWÓŃYGCEOWRWGPŁWWA UW FLJCDW 


Z 1 m% ADA i SEA ARAA EE IPI ZNACZEN zza z -% rw 4% 
WZA sk Piy IRG Kid x E a oM 
3! E E TĘ osavus EPEE EERE TEET ET L] ! 


a e 


mo a AE .. | m0 a A A A A MA M ETWA NĄ | PAY ATP TE a TATO AA A M O) TOTO PTE NA 5 EA 


Aew Wer ORMA Ea ama MATYBR PYSEAWE: sagarana Ludowa, raków, Danarewskiego 6 (Telefon 1310. 


